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Kolegiata Staroszkocka  
pw. św. Ignacego Loyoli  

w Gdańsku Starych Szkotach. 

Fot. Mateusz Mazurek

Napoleon, Polska i Tczew

Dar za darem od serca

Bytów



Promocja książki „Winiarska i Kiszkis”
W piątek, 17 marca o godz. 18.00 w Ratuszu Staromiejskim przy ul. Korzennej 33/35 odbyła się promocja pierwszej 
książki z cyklu „Wybitni Pomorzanie”. To publikacja o Halinie Winiarskiej, niedawno zmarłej, wybitnej aktorce i Jerzym 
Kiszkisie, wspaniałym aktorze, Honorowych Obywatelach Miasta Gdańska zasłużonych dla kultury i walki o wolną, 
demokratyczną Polskę.

Fragmenty książki czytali Viola Seremak-Jankowska i Zbigniew Jankowski. Spotkanie z Jerzym Kiszkisem i Mariuszem Szmid-
ką poprowadził Zbigniew Canowiecki. (…) Rozmowy z Jerzym Kiszkisem składające się na pierwszy tom serii przeprowadził  

red. Mariusz Szmidka, długoletni redaktor na-
czelny „Dziennika Bałtyckiego”, pomysłodaw-
ca i twórca niezależnego tygodnika „Zawsze 
Pomorze” i portalu www.zawszepomorze.pl. 
Organizatorem wydarzenia było Nadbałtyckie 
Centrum Kultury, współorganizatorem - Wydaw-
nictwo Region. Halina Winiarska i Jerzy Kiszkis 
tytuły Honorowych Obywateli Miasta Gdańska 
odebrali podczas uroczystej sesji Rady Miasta  
14 września 2020 roku. 

Marta Formella  
Urząd Miejski w Gdańsku

*
W 2014 roku Stowarzyszenie „Nasz Gdańsk” 

wraz z Muzeum Gdańska przyznało Halinie 
Winiarskiej tytuł Zasłużona w Historii Miasta 
Gdańska

K.K.   Okładka książki „Winiarska i Kiszkis”
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Zamki Pomorza Gdańskiego (4)

Bytów 
Od stycznia 2023 roku w każdym numerze miesięcznika „Nasz Gdańsk” zamieszczamy kolejne 
odcinki nowego cyklu tekstów Andrzeja Januszajtisa „Zamki Pomorza Gdańskiego. Czytelnicy 

mieli już okazję zapoznać się z dziejami i architekturą zamków w Malborku, Kwidzynie i Gniewie. Dziś przedstawiamy 
historyczny zespół zabudowań w Bytowie.
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Miasto i zamek w 1618 roku

Ciekawe budowle zwiedzić można 
planując wycieczkę z Gdańska do wy-
branej miejscowości na jeden dzień. Za-
chęcamy!

Historia

Okolice zamku były zamieszkane 
co najmniej od IX wieku, z którego ma 
pochodzić grodzisko na tzw. Smolarni 
(Górze Zamkowej). W XII wieku ziemia 
bytowska należała do księstwa sławień-
sko-słupskiego. W 1220 roku część Po-
morza zajął  król duński Waldemar, ale 
już w 1227 odzyskał ją książę gdański 
Świętopełk II. 

W 1294 roku, po śmierci Mściwo-
ja II, zgodnie z układem w Kępnie, 
przejął ją Przemysł II Wielkopolski. 
Ukoronowany na króla Polski, zginał 
w 1296 roku, po czym władztwo objął 
Władysław Łokietek, z przerwą na pa-
nowanie czeskich Wacławów. W 1306 
roku odzyskał Pomorze Gdańskie, ale 
w roku 1307 zagarnęli je margrabiowie 
brandenburscy. Gdy Gdańsk, a po nim 
księstwo gdańsko-pomorskie opanowa-
li Krzyżacy, ziemia bytowska pozostała 

w rękach Waldemara brandenburskiego, 
który w 1317 roku przekazał ją książę-
tom zachodniopomorskim. 

Władzę nad nią objął Warcisław IV, 
by już w 1321 oddać ją w lenno swoje-
mu marszałkowi Henningowi Behrowi. 
W 1329 roku Krzyżacy, za pożyczkę, 
udzieloną wdowie po Warcisławie, wzię-
li w zastaw Sławno, Słupsk i Darłowo,  

a potem odkupili od synów zmarłego 
marszałka także Bytów, który stał się 
siedzibą okręgu sądowo-wojskowego 
– tzw. prokuratorii. Prokuratorzy rezy-
dowali pierwotnie w lokalnej fortali-
cji, której śladów dotąd nie znaleziono,  
a od ok. 1396 roku zaczęli budowę zam-
ku, ukończoną najpóźniej w 1405 roku. 
Po bitwie pod Grunwaldem znalazł się 
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na krótko w rękach polskich. W 1433 
obronił się przed husytami. Na począt-
ku wojny 13-letniej w 1454 roku zajęli 
go Polacy, po czym, w zamian za pomoc 
przeciw Krzyżakom, król Kazimierz 
Jagiellończyk przekazał go księciu za-
chodniopomorskiemu Erykowi, który 
jednak w 1460 roku zerwał przymierze 
i oddał go Krzyżakom. 

Gdy wojna zbliżała się do pomyślne-
go końca, Eryk uzyskał zgodę na wyku-
pienie Bytowa z rąk Krzyżaków. W 1500 
otoczono mury zamkowe czworobokiem 
wałów, do których przed 1662 rokiem 
doszły narożne bastiony. Od 1526 roku 
ziemia ta stanowiła lenno polskie we 
władaniu książąt zachodniopomorskich, 

byli to: Barnim XII (zm. 1603),, Kazi-
mierz (zm. 1605), Franciszek (zm. 1618) 
i Ulryk (1622), po którym własność 
przeszła na wdowę po Franciszku, Zo-
fię (zm. 1635).  W ich czasach powstały 
Dom Książęcy (1560-1570) i Kance-
laria (niezachowana), oraz Dom Wdo-
wi (1623, nazwa od księżnej Zofii). Po 
śmierci ostatniego z dynastii,  Bogusła-
wa XIV, w 1637 roku ziemia bytowska 
wróciła do Polski. 

Zajęcie przez Szwedów w latach 
1655-1657 skończyło się zniszczeniami, 
m.in. została wysadzona w powietrze 
baszta Prochowa. W 1658 jako polskie 
lenno otrzymali ziemię bytowską elekto-
rzy brandenburscy. W 1681 lukę między 

Domem Książęcym i Domem Wdowim 
wypełnił budynek sądu i urzędu podat-
kowego. W 1751 roku rozebrano budy-
nek Kancelarii. W 1772 roku, w wyniku 
I rozbioru wszystko stało się pruskie. 

W XIX wieku przed bramą wyrósł 
nowy budynek sądu, w latach 1854-
1858 budynek sądowy w zamku prze-
budowano na więzienie. Pełniący różne 
podrzędne funkcje zamek pozostawał 
częściową ruiną. W 1904 roku wie-
życzki narożne odzyskały stożkowe 
dachy – na wzór zachowanego na wie-
ży południowej (Polnej). W 1918 roku 
Bytów pozostał w Niemczech jako mia-
sto nadgraniczne, co przyczyniło się  
do dalszego zaniedbania zamku. Dopiero 
w 1930 roku urządzono w nim ośrodek 
szkoleniowy i schronisko dla młodzieży. 
Prowadzoną w latach 1936-1940 odbu-
dowę (m.in. baszty Prochowej) prze-
rwała II wojna światowa. Po powrocie  
do Polski dopiero w końcu lata 1960 roku 
zabrano się za remont. W 1974 roku,  
w wyremontowanym skrzydle bramnym, 
umieszczono miejską bibliotekę publicz-
ną. W 1980 w Domu Książęcym powstał 
hotel, a w krzyżackim „prawym zamku” 
(Domu Zakonnym) otwarto w 1991 roku 
Muzeum Zachodnio-Kaszubskie.

Zwiedzanie  

Stajemy pod Zamkiem i wchodzimy 
po kamiennych schodach, by zatrzymać 
się na placu przed wejściem i podziwiać Widok pomostu przy murach na basztę Młyńską i Dom Zakonny (Prawy Zamek)

Zamek od wschodu, z basztami: Prochową (w głębi), Polną (na wprost) i Orlą (Różaną, po lewej)
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ogrom budowli na planie prostokąta  
o wymiarach 72 na 52 m. Naroża wzmac-
niają potężne baszty (poczynając od pół-
nocno-wschodniej, zgodnie z zegarem): 
kwadratowa Prochowa i okrągłe – Polna 
albo Folwarczna (wg Steinbrechta: Ro-
sengarten czyli Różany Ogród), Orla 
(Adlershof – Orli Dwór – dziś zwana 
Różaną) i Młyńska. 

Jest też ryzalit z bramą, prowadzą-
cą na przestronny dziedziniec. Po lewej 
(południowej) stronie stoi renesansowy 
pałac książąt pomorskich (ok. 1570 roku 
– dziś hotel), po prawej, za wzniesionym 
w 1623 roku skrzydłem dla książęcych 
wdów, jest najstarsza budowla – „prawy” 
(właściwy) dom Zakonu Krzyżackiego  
z lat 1399-1404, domniemane dzieło sław-
nego budowniczego rezydencji Wielkich 
Mistrzów w Malborku Mikołaja Fellen-
steina. Uroku dopełniają stare drzewa  
i malownicza studnia z ceglanym dasz-
kiem.  

W Domu Zakonnym jest dziś Mu-
zeum Zachodnio-Kaszubskie o przebo-
gatych zbiorach. Na parterze, w dawnej 
zakonnej piekarni i pomieszczeniach 
dla knechtów, oglądamy przeróżne 
sprzęty domowe i robocze, ludowe me-
ble i mebelki (np. kołyska dla dziecka 
i druga mała dla lalki), wyposażenie 
domowej kuchni i kuźni, poznajemy 
dawne życie Kaszubów poprzez dom 
i zajęcia gospodarskie. Ekspozycja na 
piętrze zapoznaje nas z zamkiem, droga 
wiedzie przez dawny refektarz, dormi-
torium, kaplicę, zakrystię, izbę krzy-
żackiego prokuratora i komorę, pięknie 
sklepione z posadzkami z różnobarw-
nych ceramicznych płytek. Różnorodne 
wyposażenie, z reguły z czasów ksią-

żąt pomorskich, obejmuje stare meble 
i broń, figury ołtarzowe, chrzcielnicę  
z kościoła św. Jerzego (na dawnym 
grodzisku, dziś greko-katolicki), por-
trety i drzewo genealogiczne książąt 
zachodniopomorskich i in. Na drugim 
piętrze niespodzianka [w sierpniu 2017 
roku] – wystawa etnograficzna poświę-
cona naszym słowiańskim krewniakom 
Łużyczanom. Niezwykłych wrażeń do-
starcza też salka z kolekcją dzieł sztu-
ki ludowej, drewnianych, bogato po-
malowanych świątków, lalek, laleczek 
i różnych przedmiotów magicznych. 
Czujemy się przeniesieni w czarowny 
świat ludowej wyobraźni, dawnej ba-
śni, wierzeń i obyczajów. W baszcie 
Młyńskiej oglądamy makietę zamku  
i miasta, którego dzisiejszy kształt wi-
dać przez dawne strzelnice. Równie 
ciekawy jest widok w drugą stronę,  
na zamkowy dziedziniec. 

Opuszczamy zamek, by przejść się 
na plac Św. Katarzyny (dawny Targ 
Garncarski) z gotycką wieżą – pozosta-
łością zniszczonej w 1945 roku miej-
skiej fary, która istniała już w 1350 
roku. Odsłonięte fundamenty pokazują 
historię jej budowy, przedstawioną bar-
dziej szczegółowo wewnątrz wieży. Przy 
sąsiednim placu Kardynała Wyszyń-
skiego (dawnym Rynku) zachował się 
neogotycki kościół Św. Elżbiety z 1854 
roku, dawny ewangelicki, dziś katolicki,  
na który przeszło wezwanie św. Katarzy-
ny, oraz kilkanaście  kamieniczek. Cie-
kawy układ miasta, lokowanego 1346 
roku, które miało niegdyś trzy bramy 
(Słupską, Gdańską i Zamkową) i owiane 
historią miejsca budzą chęć ponownego 
odwiedzenia Bytowa. Naprawdę warto!

                                                                           
Andrzej Januszajtis

Miasto i zamek z lotu ptaka. Na pierwszym planie Rynek (plac Wyszyńskiego), z kościołem 
św. Elżbiety (dziś Katarzyny) i wieżą dawnego kościoła św. Katarzyny (po lewej)

Refleksje po spotkaniu integracyjnym członków Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”

W trudnych czasach  
to szczególnie potrzebne 

Czas pandemii położył się cieniem nie tylko na życiu osobistym nas wszystkich, ale również uniemożliwił,  
lub mocno ograniczył normalne działania wielu organizacji społecznych, a w tym i Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”.  
Z tym większą radością przyjęliśmy informację o inicjatywie Zarządu i aktywistów Stowarzyszenia o zorganizowaniu 
spotkania integracyjnego członków Stowarzyszenia w przepięknie odrestaurowanym, zabytkowym Ratuszu Oruńskim. 

Kolejną niespodzianką była data 
spotkania w miłym dla wszystkich dniu 
Walentynek.

O tym co nas łączy

Już na wejściu same znajome twa-
rze radośnie uśmiechnięte. Sala wypeł-

niona po brzegi zaproszonymi gośćmi  
i oczywiście członkami Stowarzyszenia. 
Znamy się od wielu lat. Stanowimy gru-
pę integrującą mieszkańców Gdańska, 
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Od aneksji Krymu minęło dziewięć 
lat, od pełnoskalowej inwazji Rosji na 
Ukrainę – 12 miesięcy

Możemy dać jednak ludziom 
dotkniętym cierpieniem – nadzieję

– Odwaga, waleczność i niezłom-
ność bohaterskich Ukrainek i Ukraiń-
ców są godne najwyższego szacunku 
– powiedziała podczas przemówienia 
na wiecu Aleksandra Dulkiewicz, prezy-
dent Gdańska. – Nie wymienimy imion 
wszystkich poległych, zabraknie łez, 
żeby opłakać zabitych cywilów, zgwał-
cone kobiety i osierocone dzieci. Brak 
też słów, aby potępić zło, jakie niesie 
agresor. Możemy dać jednak ludziom do-
tkniętym cierpieniem – nadzieję. Europa 

dla których nasze miasto, jego rozkwit  
i przyszłość stanowią najwyższe dobro.

Jak zwykle w czasie naszych spotkań 
– słowa wielce szanownego i kochanego 
Prezesa Andrzeja Januszajtisa stały się 
kanwą dla wspomnień przybliżających 
powstanie i zarys historii Stowarzysze-

nia „Nasz Gdańsk”. Same słowa zawarte  
w nazwie „Nasz Gdańsk” mówią wszyst-
ko o tym co nas łączy. I tak „rozwiąza-
ły się języki” uczestników spotkania i te 
oficjalne – publiczne, i te nie kończące 
się rozmowy indywidualne. Cieszyliśmy 
się wszyscy z możliwości wymiany zdań 

między przyjaciółmi na nurtujące nas pro-
blemy i te osobiste i te ogólnospołeczne.

Skromna, ale serdeczna kwota.  
Do rychłego spotkania!

Rysuje się przed nami nieznana, 
trudna przyszłość związana z agresją na 
naszych sąsiadów. Dlatego inicjatywa 
zbiórki na pomoc dla Ukrainy spotkała 
się ze zrozumieniem i pozwoliła zebrać 
skromną, ale serdeczną kwotę na tę po-
moc.

Nasi koledzy pomyśleli również  
o sprawieniu niespodzianki paniom 
obecnym na sali. Wszystkie otrzymały-
śmy piękne róże.

Dziękujemy za wszystko (a szczegól-
nie za pokonanie trudności organizacyj-
nych) członkom władz Stowarzyszenia.

Myślę, że zostaną wznowione nasze 
częste spotkania. Szczególne podzię-
kowania winniśmy Jackowi Piekarze  
za opracowanie płyty z rysem historycz-
nym Stowarzyszenia.

Żegnaliśmy się z żalem i nadzieją 
rychłego ponownego spotkania. W tych 
trudnych czasach jest to szczególnie po-
trzebne. Do zobaczenia Przyjaciele.

Jarosława Strugała

Znajome twarze radośnie uśmiechnięte. Z różą Grażyna Błaszczyk, siedzą od prawej Anna 
Makilla – Puczka, Teresa i Rufin Godlewscy. Z lewej na ekranie emisja filmu dokumentujące-

go drugą rocznicę działalności Koła Inżynierów i Pasjonatów „Nasza Orunia” IKO,  
na pierwszym planie Tomasz Rakowski, dyrektor techniczny „Izolmat”, członek IKO .  

Spotkanie integracyjne członków i sympatyków Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”,  
Ratusz Oruński, 14 luty 2023. Fot. Jacek Piekara

24 lutego 2023 roku na Placu Solidarności w Gdańsku 

Wiec poparcia dla Ukrainy 
Głównym punktem upamiętniającym dzień rozpoczęcia pełnoskalowej agresji na naszych sąsiadów był antywojenny 
Europejski Wiec Solidarności z Ukrainą. Na Placu Solidarności spotkali się gdańszczanie, Ukraińcy, goście z Grupy 
Roboczej Ukraina Europejskiego Komitetu Regionów oraz przedstawiciele samorządów.
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przez ten rok zdała egzamin z solidarno-
ści. To nasza wspólna zasługa. Dzięku-
ję Wam, gdańszczanki i gdańszczanie, 
że z tak wielką otwartością przyjęliście 
uchodźców wojennych i tak szczodrze 
dzielicie się tym, co macie, aby wspie-
rać tych, którzy pozostali w domach  
i na linii frontu. Ukrainki i Ukraińcy nie 
zostawimy Was samych. Pokój nastanie  
w Waszej ojczyźnie. Ukraina będzie 
wolna i demokratyczna.

Chór Opery Bałtyckiej wykonał na 
rozpoczęcie wiecu hymny Polski i Ukra-
iny. Między przemówieniami wystę-
powali również ukraiński raper Skofka  
i chór Music Everywhere.

365 dni bólu, ale też 365 dni odwagi  
i determinacji. Nigdy nie będziecie sami

– Zobaczyliśmy, że historia jednak 
powtarza się. Ponownie pojawił się sza-
lony dyktator, cierpiący na imperialne 
choroby. Rok temu tego dnia jeszcze 
chodzili po tej ziemi, być może kochali 
– 9,5 tysiąca Ukraińców. Bawiły się i do-
rastały, 161 dzieci ukraińskich dzisiaj już 
nie ma wśród nas. Władca Kremla, który 
jest terrorystą numer jeden na świecie, 
wydaje codzienne rozkazy wystrzeli-
wania rakiet na ludzi i infrastrukturę 
krytyczną Ukrainy. Wycie syren prze-
ciwlotniczych stało się codziennością 
dla Ukraińców – podkreśliła Olena Tsy-
bukh, wiceambasador Ukrainy w Polsce. 
– Dzisiaj za nami 365 dni bólu, ale też 
365 dni odwagi i determinacji by bronić 
swój kraj. Niespotykanej wcześniej jed-
ności wszystkich Ukraińców. Dzisiaj za-
czynamy 365 dzień tragedii i mroku. Ale 
również 365 dzień nieprzerwanej naj-
mocniejszej, jaka może być solidarności 
ludzi wolnego świata z Ukrainą.

– W imieniu Komitetu Regionów  
i miast z całej Europy. Chciałbym bardzo 
silnie podkreślić i przekazać wiadomość 
o solidarności, bo jesteśmy z wami. Bez 
względu na to, co się z tym będzie wią-
zać, nieważne, jak długo to będzie trwać. 
Nigdy nie będziecie sami – zaakcento-
wał Vasco Cordeiro przewodniczący Eu-
ropejskiego Komitetu Regionów.

Ten rok dał nam znowu poczuć siłę 
słowa Solidarność

– Ten rok to także rok, który dał nam 
znowu poczuć siłę słowa Solidarność. To 
słowo tu na Wybrzeżu brzmi w sposób 
bardzo szczególny. W Gdańsku, Gdyni, 
Sopocie i w całej Polsce. Polacy otwo-
rzyli swoje serca i swoje domy, dzielili 

się chlebem, dzielili się tym, co mają, 
przyjmowaliśmy uciekające kobiety  
i dzieci – powiedział Wojciech Szczu-
rek, prezydent Gdyni. – Od pierwszego 
dnia tworzyliśmy godne warunki poby-
tu, potem pracy, życia, szkoły, robiliśmy 
co w naszej mocy, żeby nasi przyjaciele  
z Ukrainy poczuli się jak w domu. Jestem 
przekonany, że budujemy dziś tą soli-
darnością fundamenty pod wielką przy-
jaźń. Wiem, że Ukraina wygra tę wojnę. 
Przyjdzie czas zwycięstwa, przyjdzie 

czas radości, przyjdzie czas odbudowy, 
przyjdzie czas sądu nad zbrodniarzami. 
Dziś musimy jeszcze wytrwać w tym 
wielkim wysiłku. Wspierać Ukrainę  
w każdym wymiarze, w tym wymiarze 
ludzkim humanitarnym. W jej wysiłkach 
pozyskiwała każdego dnia nowe uzbro-
jenie i nowy sprzęt. W jej uzasadnionych 
aspiracjach by Ukraina stała się częścią 
Wspólnoty Europejskiej i paktu obron-
nego NATO. Mamy głębokie przekona-
nie, że to jest jej właściwe miejsce.
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Zaszczycił spotkanie swoją obec-
nością biskup pomocniczy elbląski  
ks. dr Wojciech Skibicki.

Promocja tradycji napoleońskich 

W imieniu organizatorów słowo 
wstępne wygłosili: reprezentantka Fa-
bryki Sztuk Małgorzata Kruk, która 
usprawiedliwiła nieobecną dyrektor 
Alicję Gajewską i zadeklarowała życzli-
wość oraz wsparcie przy organizacji po-
dobnych inicjatyw, oraz Wojciech Mie-

nik, wiceprezes Fundacji Napoleona, 
który zapewnił o stałym i konsekwent-
nym zaangażowaniu w promocję trady-
cji napoleońskich i bohaterskiej postawy 
Legionistów Polskich gen. Jana Henryka 
Dąbrowskiego. 

Debatę historyczną wsparł swoim au-
torytetem prezes Stowarzyszenia „Nasz 
Gdańsk” prof. Andrzej Januszajtis, ale, 
niestety, z powodów zdrowotnych jego 
obecność nie była możliwa. Reprezen-
tował go wiceprezes Ireneusz Lipecki 
wraz z grupą animatorów z Gdańska, 

głównie z Fundacji Napoleona, wśród 
których była Elżbieta Grabarek-Barto-
szewicz. Dawno tylu gdańszczan nie 
gościło w Tczewie. Obrady spotkały się 
z zainteresowaniem tczewskich nauczy-
cieli i animatorów kultury. 

Oczekiwania i nadzieje, przebieg walk, 
mundury, medycyna w epoce…

Wysłuchano z dużą uwagą następują-
cych prelekcji:

* „Kampania 1806/1807 roku. Po-
lityka Napoleona, a polskie oczekiwania  
i nadzieje” - dr Anny Łysiak-Łątkow-
skiej z Uniwersytetu Gdańskiego, 

* „Bitwa o Tczew, jej przebieg  
i poszczególne fazy” - honorowego pro-
fesora oświaty Kazimierza Ickiewicza,

* „Generał Jan Henryk Dąbrowski  
i pułkownik Jan Michał Dąbrowski, ich 
udział w bitwie o Tczew i innych kam-
paniach napoleońskich” - byłego wielo-
letniego posła na Sejm RP Jana Kulasa, 

* „Refleksje wokół bitwy pod 
Trafalgarem” - byłego dyrektora Mu-
zeum Historycznego Miasta Gdańska 
(dziś Muzeum Gdańska), Adama Koper-
kiewicza,

* „Umundurowania wojsko-
we. Problemy w przebiegu kampanii 
1806/1807 roku. Informacja o książce 
pt. „Victor za Bluchera”, Piotra Zawady 
(przybyłego w stroju samego Napole-
ona),

W 116. rocznicę wydarzeń 

Napoleon, Polska i Tczew 
Debatę historyczną pt. Napoleon, Polska i Tczew przygotowała Fundacja Napoleona oraz 
tczewska Fabryka Sztuk. Okazją do spotkania 23 lutego 2023 roku w tczewskiej Fabryce Sztuk 

była, przypadająca w tym dniu 116. rocznica bitwy o Tczew. Obrady trwały ponad 2,5 godziny. 

To się stało. I to się dzieje. Sąsiad 
sąsiadowi zgotował piekło

 – Nikt z nas, ale też nikt w Europie 
i nikt na świecie nie wierzył, że tak tra-
giczne wydarzenia mogą się dziać tuż 
obok nas, że tuż obok nas będą spada-
ły bomby na przedszkola, na szkoły,  
że będziemy świadkami zbrodni prze-
ciwko ludzkości? To się stało. I to się 
dzieje. Mierzymy się z tym i walczymy  
z tym razem. Bo zbudowaliśmy niezwy-
kłą wspólnotę – przypomniała Magdale-

na Czarzyńska – Jachim, zastępca prezy-
denta Sopotu.

 – Drodzy zebrani, dla każdego wy-
starczy nieba, dla każdego wystarczy 
słońca, dla każdego na naszej planecie 
wystarczy ziemi, dlatego nie rozumiem 
czemu rok temu bez żadnej przyczyny 
Putin napadł na wolną Ukrainę – po-
wiedział Leszek Bonna, wicemarszałek 
województwa pomorskiego. – Ukraiń-
ską ziemię pokrył dymem i zapachem 
prochu, nasączył krwią. Sąsiad sąsiado-
wi zgotował piekło. Będziemy pamię-

tać barbarzyństwo rosyjskich żołnierzy. 
Będziemy pamiętać krzywdę naszych 
sąsiadów. Wyzwoliła ona w nas pokłady 
dobra, empatii. Potrzebę niesienia po-
mocy walczącej Ukrainie i uchodźcom  
u nas w Polsce.

Zdjęcia: Wiec poparcia dla Ukrainy. 
Plac Solidarności, 24 luty 2023 rok.

Izabela Kozicka-Prus  
Urząd Miejski w Gdańsku

Fot. Grzegorz Mehring/gdansk.pl 

Sesja toczyła się w okolicznościowej scenerii z udziałem  
rekonstruktorów 
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* „Medycyna w epoce napoleoń-
skiej” - Wojciecha Bielickiego z Funda-
cji Napoleona. 

Planowany referat prezesa prof. An-
drzeja Januszajtisa dotyczyć miał roli 
Napoleona Bonaparte i Góry Gradowej 
w Gdańsku. Można wyrazić nadzieję,  
że te wszystkie referaty znajdą się  
w okolicznościowej publikacji.

Pytania, dyskusja, patriotyczne 
zainteresowanie

Po wysłuchaniu prelekcji, nie za-
brakło konkretnych pytań, w tym  
o rzeczywiste intencje Napoleona Bo-
naparte i możliwościach Cesarstwa 
Francuskiego, jak też o bohaterstwie, 
wręcz heroizmie ojca Jana Henryka  
i jego syna Jana Michała, Dąbrowskich. 
Jeden z prelegentów mocno podkreślił 
osobiste zainteresowanie Napoleona 
bitwą tczewską, gdzie jej najbardziej 
wyróżniającym się żołnierzom przy-
znano aż 14 Legii Honorowych. Nieste-
ty, w tczewskiej bitwie, wskutek utraty 
prawej ręki, faktycznie zakończyła się 
piękna kariera wojskowa pułkownika 
Jana Michała Dąbrowskiego, który miał 
wtedy niespełna 25 lat!

W dyskusji, którą prowadził Woj-
ciech Mienik, dało się zauważyć duże  
i patriotyczne zainteresowanie debatą hi-
storyczną i wielką bitwą o Tczew. Wra-
żenie wywarła kopia sławnego obrazu 
Jerzego Kossaka pt. „Zdobycie Tczewa 
przez Legiony Dąbrowskiego w 1807 
roku”. A wszystko to miało miejsce przed 

dwumiesięcznym oblężeniem Gdańska, 
zakończonym wspaniałym zwycięstwem 
(24.05.1807 roku), gdzie Polacy stano-
wili blisko 3/5 sił oblegających. Dnia 
1 czerwca 1807 roku cesarz Napoleon 
uroczyście wjechał do Gdańska, witany 
triumfalnie przez gdańszczan.

Dali z siebie wiele, aby przybliżyć 
odbudowę państwa polskiego

Debata historyczna „Napoleon, Pol-
ska i Tczew” znacznie wydłużyła się po-
nad planowany czas. Nie zabrakło emo-
cji i wzruszeń. Dało się odczuć pewne 
poczucie dumy i satysfakcji, że w kam-
paniach napoleońskich na ziemiach pol-
skich, jedna z ważniejszych bitew miała 

miejsce w Tczewie. 
Jak wspomniał wiceprezes Wojciech 

Mienik, co potwierdzili tczewscy histo-
rycy, warto i trzeba organizować dalsze 
debaty historyczne, najprawdopodobniej 
w cyklu dwuletnim. Albowiem tcze-
wianie i gdańszczanie w historycznych 
chwilach 23 lutego oraz w kwietniu  
i maju 1807 roku, dali z siebie wiele, 
aby przybliżyć odbudowę państwa pol-
skiego. Faktem bowiem jest, iż powstałe 
na mocy pokoju w Tylży (7 lipca 1807 
roku) Księstwo Warszawskie, było za-
lążkiem dużej, dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Jan Kulas
Fot. Jacek Cherek

Jan Kulas

Wśród publiczności byli nauczyciele historii i uczniowie

Od lewej Adam Koperkiewicz i Wojciech Mienik

Wydruki artystyczne na papierze czerpanym i postarzanym
Gdańsk, ul. Tkacka 19/20, tel. 510-170-173 00 00  Zapraszamy w godz. 11 Ð18 od poniedziałku do piątku

Galeria 
„Mała Żabka”
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To oni po zakończeniu II wojny 
światowej zdecydowali się na podjęcie 
nierównej walki o suwerenność Polski 
zagrożonej komunizmem. 

Kwiaty, wieńce, znicze

Oddaliśmy hołd bohaterom antyko-
munistycznego i niepodległościowego 
podziemia określanych mianem wyklę-
tych, niezłomnych.

Po uroczystej mszy świętej sprawo-
wanej w parafii salezjańskiej pod wezwa-
niem św. Jana Bosco w Oruni w intencji 
Żołnierzy Niezłomnych uczestnicy prze-
maszerowali, przy dźwiękach werbli, pod 
pomnik Danuty Siedzikówny. Dyrektorzy 
oruńskich szkół, nauczyciele, uczniowie  
i inni przedstawiciele oruńskiej społecz-
ności złożyli kwiaty, wieńce, zapalili zni-
cze u stóp pomnika. Autorem monumen-
tu jest Andrzej Renes.

Chwilą milczenia uczciliśmy pamięć 
żołnierzy wyklętych, szczególnie nam 
bliskiej „Inki”.

Cieszę się, że młodzież, dorośli mają 
taką okazję do poznania i upamiętniania 
postaci Danuty Siedzikówny, jako przed-
stawicielki pokolenia dojrzewającego  
w czasach II wojny światowej. Pokolenia, 
które w szkole, w wojsku, a przede wszyst-

kim w domu, odebrało solidne patriotyczne 
wychowanie i wykształciło w sobie podsta-
wy, by wiedzieć jak trzeba się zachować.

Symboliczna data

Danuta Siedzikówna ps. „Inka” była 
sanitariuszką 5. Brygady Wileńskiej 
AK, została rozstrzelana w Gdańsku 28 
sierpnia 1946 roku. Tego samego dnia 
rozstrzelano także Feliksa Selmanowi-
cza „Zagończyka”, żołnierza 5. Brygady 

Wileńskiej AK.
Od 2011 roku dzień 1 marca został 

ustanowiony świętem państwowym.  
To symboliczna data dla żołnierzy anty-
komunistycznego podziemia – tego dnia 
w 1951 roku w więzieniu na warszaw-
skim Mokotowie wykonany został wyrok 
śmierci na kierownictwie IV Komendy 
Zrzeszenia „Wolność i Niezawisłość”. W 
tym roku przypada 72. rocznica egzekucji.

Bożena Moćko, orunianka

„Jest mi smutno, że muszę umierać. Powiedzcie mojej babci, że zachowałam się, jak trzeba (…)” 

Orunianie pod pomnikiem Danuty 
Siedzikówny „Inki” 

1 marca 2023 roku w całym kraju obchodzony był Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Wspominaliśmy 
zasługi wielu szlachetnych Polaków, skupionych w organizacjach i grupach niepodległościowych. 

Przy kościele pw. św. Ignacego Loyoli w Oruni

 Upamiętniliśmy Papieża św. Jana 
Pawła II oraz Józefa Wybickiego

10 marca 2023 przedstawiciele Koła Inżynierów i Pasjonatów „Nasza Orunia” IKO oraz Stowarzyszenia 
„Nasz Gdańsk” po wieczornej mszy świętej, złożyła kwiaty i zapaliła znicze pod popiersiami Papieża  
św. Jana Pawła II oraz Józefa Wybickiego. 

Okazją do spotkania była 201. 
rocznica śmierci  Józefa Wybickie-
go – współtwórcy Legionów Polskich  
we Włoszech, autora słów pieśni, któ-

ra stała się później polskim hymnem 
narodowym – „Mazurka Dąbrowskie-
go”. Józef Wybicki w latach 1755-1765 
uczęszczał do  Jezuickiego Kolegium  

w Starych Szkotach (wtedy przedmie-
ścia Gdańska). Obecnie mieści się tutaj 
kościół pw. św. Ignacego Loyoli.

Pod popiersiami postawiono rów-

Po mszy świętej mieszkańcy Oruni złożyli kwiaty, wieńce i zapalili znicze pod pomnikiem 
Danuty Siedzikówny „Inki”. Drugi z lewej Józef Kubicki. Fot. Jacek Piekara
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Agregat prądotwórczy dla Dziecięcego Centrum Ekologiczno-Przyrodniczego Miasta Lwowa 

Dar za darem od serca 
Do Redakcji doszła wiadomość o darze członka stowarzyszenia „Nasz Gdańsk” i Koła Inżynierów i Pasjonatów 
IKO „Nasza Orunia” dla walczącej Ukrainy. Pod koniec 2022 roku nauczyciele i uczniowie Dziecięcego Centrum 
Ekologiczno-Przyrodniczego Miasta Lwowa otrzymali agregat prądotwórczy.

Kwiaty i znicze pod popiersiami Papieża św. Jana Pawła II oraz Józefa Wybickiego przy kościele pw. św. Ignacego Loyoli w Oruni 
delegacja złożyła wieczorem po mszy świętej 10 marca 2023 roku. Fot. Paweł Patyk

Na fasadzie  Jezuickiej Kolegiaty  Staroszkockiej pod wezwaniem  Ignacego Loyoli, zlokalizowanej nad kanałem Raduni 
w gdańskiej dzielnicy Orunia odnajdziemy, umieszczone na ozdobnych wspornikach, dwa interesujące popiersia. Pierwsze  
z nich przedstawia Józefa Wybickiego - wielkiego Polaka patriotę, znanego jako autora Pieśni Legionów Polskich, nazwanej 
później Mazurkiem Dąbrowskiego, a  uznanych wiele lat później za  Hymn Rzeczypospolitej. 

Drugie popiersie przedstawia Św. Jana Pawła II, polskiego papieża, którego pontyfikat okazał się szczególnie istotny dla 
zmian zachodzących w Europie w związku z dążeniem wielu narodów europejskich, pozostających wówczas w strefie wpły-
wów ówczesnego Związku Sowieckiego, do odzyskania niepodległości  i samostanowienia.

Dwie postacie - jedna idea - wolność i patriotyzm najistotniejsze! I walka wciąż z tym samym wrogiem!
Piotr Mazurek

nież cypyrsy w doniczkach z biało-czer-
wonymi szarfami, które przekazała inż. 
Justyna Kaleta (Centrum Ogrodnicze). 

W skład delegacji  weszli: Józef Kubicki, 
Barbara Mizerska, Jerzy Korzeniewski, 
Zofia Zienkiewicz, Krystyna Ochędzan, 

Tadeusz Widawski oraz Paweł Patyk.

Paweł Patyk

Ofiarodawcą jest, pochodzący z Wo-
łynia, Józef Kubicki.

Moja rodzina pochodzi z Wołynia
 
– Dowiedziałem się od Piotra Walen-

tynowicza, wnuka Anna Walentynowicz, 
który działa w Stowarzyszeniu „W Trosce 
o Domu Ojczysty” imienia Anny Walen-
tynowicz, że z Polski pojedzie transport 
darów na Ukrainę. Podjąłem decyzję,  
że przekażę Ukraińcom, znajdującym się 
w stanie wojny, mającym duże potrzeby, 
prywatny, nowy agregator. Czułem się 
do tego zobowiązany, moja rodzina po-
chodzi z Wołynia. Urządzenie zawiozłem 
do firmy w Pruszczu Gdańskim, w której 

Piotr pracuje, stamtąd bowiem wyruszył 
kolejny transport ubrań za naszą wschod-
nią granicę. Organizatorem, kolejnego już 
konwoju, była ekipa ze Studio Filmowego 
„Dr Watkins”, na czele z reżyserem i sze-
fem firmy Jerzym Zalewskim, która zre-
alizowała film o Annie Walentynowicz.

Kwesta w Ratuszu Oruńskim  
i dalsza pomoc

– Podczas spotkania integracyjnego 
członków i sympatyków Stowarzyszeń 
„Nasz Gdańsk i IKO w Ratuszu Oruń-
skim w marcu 2023 roku zebraliśmy  
na pomoc Ukrainie 820 złotych – przy-
pominał Józef Kubicki. Wtedy, by za-

chęcić koleżanki i kolegów do udziału  
w kweście, powiedziałem o swoim ubie-
głorocznym darze serca. Wcześniej tego 
nie uczyniłem, żeby nie zostało to odebra-
ne jako chwalenie się. – Decyzję o tym, 
jak wykorzystamy pieniądze nasze orga-
nizacje podejmą w najbliższych dniach. 
Będę optował, żeby większą część sumy 
przeznaczyć na zakup produktów żywno-
ściowych i przemysłowych, które ta sama 
ekipa z „Dr Watkins” zawiezie, mamy na-
dzieję, do tej samej lwowskiej placówki, 
z którą filmowcy utrzymują stałe kontak-
ty. Resztę przeznaczymy na pomoc ofia-
rom trzęsienia ziemi w Turcji.

K.K. 
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22 czerwca 2023 – kulminacja obchodów 

150 lat tramwajów w Gdańsku 
W 1873 roku na ulice Gdańska wyjechały pierwsze tramwaje napędzane siłą mięśni koni. Był to początek epoki 
wagonów szynowych w naszym mieście. Przełom XIX i XX wieku przyniósł rewolucję jakościową, w 1896 roku 
rozpoczęto wdrażanie tramwaju elektrycznego, szybszego i efektywniejszego. Tramwaje zasilane prądem 
elektrycznym pojawiały się w kolejnych zakątkach miasta. Stawały się coraz większe i szybsze. Dziś niskopodłogowa, 
przyjazna pasażerom flota tramwajowa przemierza Gdańsk pokonując rocznie około 15 mln kilometrów. 

O historii komunikacji miejskiej  
i obchodach 150-lecia gdańskich tram-
wajów, podczas konferencji prasowej 
opowiadali: Aleksandra Dulkiewicz, 
prezydent Gdańska, Piotr Borawski, za-
stępca prezydenta ds. przedsiębiorczości 
i ochrony klimatu, Radni Miasta Gdań-
ska: Kamila Błaszczyk wiceprzewodni-

cząca klubu Koalicji Obywatelskiej oraz 
Maciej Lisicki, prezes GAiT i Sebastian 
Zomkowski, dyrektor ZTM. 

Początki napędzane siłą mięśni koni

Gdy w 1871 roku podpisywano pierw-
szą koncesję na budowę i eksploatację 

tramwaju konnego na trasach z Targu 
Siennego do Św. Wojciecha i z Targu Sien-
nego do Oliwy niewiele miast w Europie 
mogło się pochwalić tak nowoczesnym, 
jak na tamte czasy, środkiem komunika-
cji miejskiej. Dzięki temu Gdańsk dość 
wcześnie dołączył do prestiżowego grona 
miast posiadających ten typ komunikacji.

Podziękowanie, przysłane z Dziecięcego Centrum Ekologiczno-Przyrodniczego Miasta Lwowa, do organizatorów zbiórki i transportu darów 
– ubrań i agregatu prądotwórczego - od lwowskiej placówki, podpisane przez dyrektora Ihora Antachowicza
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– 22 czerwca będziemy obchodzili 
dokładnie 150 rocznicę pojawienia się 
pierwszych tramwajów na ulicach Gdań-
ska – mówiła Aleksandra Dulkiewicz, 
prezydent Gdańska. – Początkowo było 
to 18 pojazdów konnych, które jeździły 
na 9-kilometrowej trasie Targ Sienny – 
Oliwa. Dzisiaj mamy niemal 63 km,  
a jak otworzymy Nową Warszawską,  
to będzie ponad 65 km linii tramwajo-
wych. W Gdańsku tworzą one tkankę 
miejską i służą przemieszczaniu się, 
ale upamiętniają także ważne osoby, 
które stają się ich patronami. Tylko  
w tej kadencji, od 2018 roku do dzisiaj, 
zainwestowaliśmy w sumie ponad 700 
milionów złotych w zakup 30 nowych 
tramwajów, modernizację linii tramwa-
jowych, chociażby tej prowadzącej na 
Stogi, ale także w budowę nowych, jak 
ta na alei Pawła Adamowicza, czy wła-
śnie będąca na ukończeniu Nowa War-
szawska. Każdego roku na całą komu-
nikację publiczną wydajemy ponad 600 
milionów złotych – dodała.

22 czerwca 1873 roku pierwsze 
tramwaje konne w Gdańsku rozpoczęły 
regularne kursy na trasie Targ Sienny – 
Oliwa. Trasa ta mierzyła 9,3 km i biegła 
przez Targ Rakowy, ul. 3 Maja, przez 
istniejącą wówczas Bramę Oliwską i 

dalej al. Zwycięstwa, al. Grunwaldzką  
do skrzyżowania z ul. Pomorską w Oli-
wie, gdzie była zajezdnia. Na jednoto-
rowej trasie urządzono 11 mijanek i 23 
przystanki. Dwutorowe były jedynie 
krótkie odcinki prowadzące nad fosą 
i przez Bramę Oliwską oraz na Tar-
gu Siennym. W renomowanej fabryce  
w Hamburgu do obsługi linii zamówio-
no 18 nowoczesnych wagonów. W trzy-
nawowej hali w nowo wybudowanej 
zajezdni w Oliwie znajdowała się prze-
stronna stajnia dla ponad stu koni.

Elektryfikacja i rozwój komunikacji 
tramwajowej

Przełom XIX i XX wieku przyniósł 
rewolucję jakościową, w 1896 roku roz-
poczęto wdrażanie tramwaju elektrycz-
nego, szybszego i efektywniejszego. 
Pierwsze, regularne połączenia tram-
wajów elektrycznych rozpoczęły się 
12 sierpnia 1896. Uruchomiono wów-
czas trasę z Targu Siennego do Oruni 
i z Nowych Ogrodów do Emaus. A 27 
sierpnia 1896 otwarto trasę z Długiego 
Targu do Wrzeszcza i Strzyży Dolnej.  
3 grudnia 1896 z Długiego Targu ruszyły 
tramwaje w kierunku Bramy Żuławskiej 
i Dolnego Miasta. Tego samego dnia 

funkcjonowanie rozpoczęła zelektryfi-
kowana linia z ul. Toruńskiej do Targu 
Rybnego. Po zakończeniu elektryfika-
cji sieci, w roku 1896 łączna długość 
tras tramwajowych wynosiła 16,5 km.  
W 1899 rozpoczęto budowę nowej tra-
sy tramwajowej ze Strzyży Dolnej do 
Oliwy, którą otwarto 8 maja 1901. W 
latach 1900-1903 uruchomiono etapami 
dwie nowe trasy tramwajowe z Brzeźna  
do Wrzeszcza przez obecną ul. Chrobre-
go oraz z Brzeźna przez Nowy Port i te-
reny stoczniowe do Żurawia.

Istotnym momentem w historii gdań-
skich tramwajów była wiosna 1914. 
Wówczas wprowadzono numeryczne 
oznaczenie linii tramwajowych, w miej-
sce dotychczasowych kolorowych tarcz 
i tablic z nazwą przystanku końcowego. 
Bezpośrednio przed wybuchem I woj-
ny światowej gdańska sieć linii tram-
wajowych liczyła 10 linii (z numeracją  
od 1 do 10). Taka sama liczba linii funk-
cjonowała w 1918. 

– Jeżeli miałbym wymienić dwa naj-
ważniejsze wydarzenia w historii gdań-
skich tramwajów, to przede wszystkim 
jest to nie elektryfikacja tramwajów,  
ale komunalizacja zakładu, która nastą-
piła w 1921 roku, albowiem od 1872  
do 1921 był to zakład prywatny – mówił 

Po dzielnicach Gdańska w 2023 roku jeżdżą tramwaje reklamujące jubileusz. Fot. Materiały promocyjne Urzędu Miasta Gdańska
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Sebastian Zomkowski, dyrektor ZTM. 
– Władze miasta w tamtym czasie zdia-
gnozowały, jak ważne są tramwaje dla 
życia gospodarczego miasta. Drugim, 
najważniejszym wydarzeniem z mojego 
punktu widzenia, jest przede wszystkim 
akcesja do Unii Europejskiej, albowiem 
w latach 90. tramwaje funkcjonowały 
fatalnie, jakość taboru była zła, a infra-
struktura się rozsypywała. Dopiero wej-
ście do Unii Europejskiej i nowe środki 
unijne spowodowały, że mogliśmy od-
nowić tabor oraz rozbudować, zakonser-
wować infrastrukturę i budować kolejne 
trasy – dodał.

Odbudowa z gruzów

Po zakończeniu działań wojennych 
w 1945 r. sieć trakcyjna przestała ist-
nieć, torowiska były poważnie uszko-
dzone przez pociski artyleryjskie, ża-
den wagon nie był zdatny do ruchu.  
W kwietniu 1945 roku, od razu po zakoń-
czeniu działań wojennych przystąpiono  
do odbudowy infrastruktury tramwajo-
wej. Sukcesywnie przywracano do ru-
chu trasy tramwajowe. Budowano też 
nowe. W 1946 r. wybudowano trasę  
z Oliwy do Sopotu, dzięki temu tramwa-
je mogły kursować z Sopotu przez Oli-
wę do Śródmieścia Gdańska. Połączenie 
Oliwy z Sopotem zostało zlikwidowane 
w 1961 r. z powodu przejęcia większości 
pasażerów przez Szybką Kolej Miejską. 
W 1949 r. gdańskie tramwaje przewiozły 
46,5 mln pasażerów. W 1951 r. ruszyły 
dostawy dla Gdańska pierwszych po 
wojnie, fabrycznie nowych tramwajów 
produkcji krajowej, należących do gene-
racji wagonów klasycznych N.

Kultowe Stopiątki i niskopodłogowe 
Orły

W latach 70. XX. wieku symbolem 
dekady Gierka stała się „Stopiątka”, 
czyli tramwaj typu 105N pochodzący  
z chorzowskiej fabryki Konstal. Pierw-
sza „Stopiątka” trafiła do Gdańska  
5 marca 1975 roku. Dokładnie 46 lat 
później – 5 marca 2021 ta najliczniejsza 
w historii grupa pojazdów eksploatowa-
nych w grodzie nad Motławą zakończy-
ła swoją misję na gdańskich torach. Od 
pierwszej dostawy do Gdańska trafiły 
aż 272 takie wagony przeznaczone do 
obsługi linii pasażerskich oraz dwa go-
spodarcze. 

W 1997 r. do gdańskiej floty dołą-
czyły dwa nowe, trzyczłonowe tram-
waje Konstal 114Na – nazywane przez 

pracowników i pasjonatów komunikacji 
miejskiej „orłami”. Wśród floty 105Na 
wyróżniały się niskopodłogowym, środ-
kowym członem. Kolejnym krokiem ku 
nowoczesności był zakup czterech trzy-
członowych wozów typu NGd99 rodzi-
ny Citadis.

Gdański Projekt Komunikacji Miejskiej 

31 maja 2001 r. Rada Miasta Gdań-
ska przyjęła Gdański Projekt Komuni-
kacji Miejskiej (GPKM), na który zło-
żyły się plany modernizacji i rozbudowy 
gdańskiej sieci tramwajowej, budowy 
węzłów przesiadkowych i zakup no-
woczesnego taboru. W 2004 r. Zakład 
Komunikacji Miejskiej przekształcony 
został z zakładu budżetowego w spółkę 
prawa handlowego, rozdzielając równo-
cześnie sferę organizacji od wykonywa-
nia usług przewozowych.

W ramach Gdańskiego Programu 
Komunikacji Miejskiej, ze wsparciem 
środków unijnych, zmodernizowanych, 
wyremontowanych i przebudowanych 
zostało kilkadziesiąt kilometrów toro-
wisk i sieci trakcyjnych. Powstały także 
nowe linie tramwajowe, w tym do dziel-
nicy Chełm, do nowej pętli Łostowice-
Świętokrzyska, do Ujeściska, a także  
na odcinku od pętli Siedlce do przystan-
ku Brętowo Pomorskiej Kolei Metropo-
litalnej. Ponadto zakupionych zostało 
kilkadziesiąt nowych tramwajów. Po-
wstały dojazdy do przystanków PKM 
i węzły integracyjne, parkingi „park & 
ride” oraz „bike & ride”.

 – Miejsce, w którym się znajdujemy 
jest bardzo symboliczne, ponieważ to 
pętla Chełm Witosa zapoczątkowała na 
nowo rozwój komunikacji tramwajowej 
w Gdańsku – mówiła Kamila Błaszczyk, 
Radna Miasta Gdańska. – To tutaj rozpo-
czął się dynamiczny rozwój. Na Chełm 
powędrowała linia nr 1. Później dosta-
liśmy tramwaje aż do pętli Łostowice 
– Świętokrzyska, do Piecek-Migowa, na 
Bulońską i Pawła Adamowicza. Teraz 
otwieramy Nową Warszawską. (…)

Gdańska flota przyjazna pasażerom

Obecnie gdańska flota jest w 100 pro-
centach niskopodłogowa. Tylko w ciągu 
ostatnich lat zasiliło ją 70 nowoczesnych 
tramwajów Pesa Swing i Pesa Jazz Duo. 
Dzięki tym inwestycjom możliwe było 
wycofanie z ruchu ostatnich pojazdów 
wysokopodłogowych, które funkcjonują 
jeszcze w innych miastach.

 – Obecnie mamy 141 tramwajów we 

flocie Gdańskich Autobusów i Tramwa-
jów. Każdego dnia 300 motorniczych, 
w tym 100 pań motorniczych, przemie-
rza trasy po naszym mieście – mówił 
Piotr Borawski, zastępca prezydenta 
ds. przedsiębiorczości i ochrony kli-
matu. – To łącznie ponad 15 milionów 
kilometrów przez cały rok, co oznacza,  
że około 375 razy w ciągu roku okrąża-
my Ziemię na wysokości równika. Tro-
chę więcej niż jeden raz każdego dnia, 
ponieważ każdego dnia średnio 42000 
kilometrów przejeżdżają tramwaje po 
trasach naszego miasta. To bardzo wy-
sokie liczby, świadczące o tym, jak 
rozbudowana jest oferta przewozowa  
w Gdańsku. Tylko w tej kadencji do naszej 
floty dołączyło 30 nowoczesnych tram-
wajów Pessa Jazz Duo. Cały czas także 
modernizujemy naszą flotę, wydajemy  
na to bardzo wiele środków. Jeżeli chodzi  
o koszty napraw bieżących infrastruktu-
ry, to 154 miliony tylko w tej kadencji 
zostały wydane, natomiast 28 milio-
nów na koszty utrzymania i bieżącej 
bieżących napraw infrastruktury. W tej 
kadencji zmodernizowaliśmy już 37 
tramwajów, na co wydaliśmy ponad 75 
milionów złotych. Tylko w tym roku pla-
nowana jest modernizacja kolejnych 14 
tramwajów – dodał. 

Od 5 marca 2021 roku wszystkie 
gdańskie linie obsługiwane są wyłącznie 
przez tramwaje niskopodłogowe. (…)

Zabytkowe tramwaje, kolekcja biletów

 – Na liniach turystycznych w Gdań-
sku jeżdżą tramwaje historyczne, a mamy 
ich kilka w naszej kolekcji. Jednym  
z najbardziej cennych jest tramwaj konny 
z 1873 roku, który może być nawet naj-
starszym tego typu wozem w Europie – 
mówił Maciej Lisicki, prezes Gdańskich 
Autobusów i Tramwajów. – W naszej za-
bytkowej flocie jest także Bergman, który 
został odrestaurowany, przywrócono mu 
historyczny wygląd i obecnie jest jedną  
z głównych atrakcji przejazdów okolicz-
nościowych. Posiadamy także tramwaj 
Ring z 1930 roku, Konstal N z 1951 roku 
oraz 102 NA z 1970 roku. Z pozyskaniem 
ich lub odzyskaniem wiąże się wiele 
ciekawych historii. Jako GAiT kilka lat 
temu kupiliśmy także największą wów-
czas znaną na świecie kolekcję gdańskich 
biletów tramwajowych. Zawiera ona 250 
biletów do roku 1945 i podobną licz-
bę biletów z wczesnych lat 40’ i 50’. W 
tym zbiorze jest m.in. najstarszy znany 
bilet na tramwaj konny(…) Nasza kolek-
cja jest na co dzień pilnie strzeżona, ale  
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Klub Seniora „Motława” działa!

Z optymizmem czekamy na lato
Minęła zima, zaczyna się wiosna, a myślimy już o lecie i cieszymy się perspektywą ciepłych, 
słonecznych dni. Słońce daje poczucie radości i optymizmu. Nastraja to do działania i skutkuje 

większym zaangażowaniem we wszystkich poczynaniach.

w tym roku będzie prezentowana szero-
kiej publiczności przy okazji rozmaitych 
wydarzeń. Dbamy o to, żeby wiedza o hi-
storycznych tramwajach w Gdańsku była 
propagowana – dodał.

Gdańsk z dumą zapisuje nowe karty 
historii gdańskich tramwajów i pielę-

gnuje pamięć o niej. Gdańsk ma swoją 
flotę pojazdów zabytkowych, w tym 
unikatowy na skalę światową tramwaj 
konny z 1873r., a także tramwaje Berg-
mann z 1927 r., Ring z 1930 r., Konstal 
N z 1952 r., Konstal 102Na z 1970 r., 
Konstal 105N z 1977 r., czy trzywago-

nowy Konstal 105Na z 1982 r. Tramwaje 
z zabytkowej floty są atrakcją ważnych 
w życiu miasta wydarzeń i przestrzenią 
wielu projektów społecznych. (…)

Paulina Chełmińska  
Urząd Miejski w Gdańsku 

Wesoło było w Klubie w czwartek 
w połowie lutego, gdyż był to czwartek 
„tłusty”. 

Mini pączki i sękacze. Tulipany. Przed 
Paradą Seniorów. Badamy się

Konsumowano z ochotą nie tylko tra-
dycyjne pączki (nasze były mini pączki), 
ale i pyszne sękacze, które otrzymaliśmy 
od Tomasza Pogonowskiego z Fundacji 
Pomagamy Nie Ziewamy. A na począt-
ku marca nasi koledzy klubowi zrobili 
koleżankom niespodziankę wręczając 
czerwone tulipany z okazji Dnia Kobiet. 
Świętowaliśmy więc ten dzień również 
pączkami i kawą. 

Na kolejnych spotkaniach omawia-
my przygotowania do dorocznej Parady 
Seniorów. Zastanawiamy się jakimi ak-
cesoriami stroju na paradzie uwidocznić 
łączącą nas więź.Mieliśmy w Klubie od-
wiedziny Eweliny Grodzkiej z Centrum 

Medycznego Synexus. Zaofiarowała 
bezpłatne badania gęstości kości celem 
ujawnienia ewentualnej osteoporozy 
oraz badanie o nazwie: Fibroscan, które 
jest podobne do USG. Polega na przyło-
żeniu sondy w okolicy prawego podże-
brza. Chodzi o wykluczenie lub stwier-
dzenie stłuszczenia albo zwłóknienia 
wątroby, by móc przedsięwziąć odpo-
wiednie dalsze postępowanie. Wszel-
kie badania profilaktyczne dają szansę 
przeciwdziałania poważnym schorze-
niom, więc oczywiste, że te informacje 
spotkały się z żywym zainteresowaniem. 
Zadawano wiele pytań i zapisywano się 
na różne terminy badań.

Koncerty. Wystawa prac Fangora. Kino 

A w ramach rozrywek kulturalnych 
była oferta zniżkowych biletów na kon-
certy symfoniczne do Filharmonii Bał-
tyckiej im. Fryderyka Chopina, zapro-

szenie na koncert Cappelli Gedanensis 
w kościele Zielonoświątkowców, a część 
klubowiczów umówiła się na wspólne 
zwiedzenie wystawy Tadeusza Fango-
ra w Pałacu Opatów. Zaplanowano też 
kolejną wyprawę do kina.W Klubie jest 
gwarno, trwają rozmowy w mniejszych 
lub większych grupach, a czasem są 
tematy, które wywołują spore emocje.
Tak było wówczas, gdy Helena poinfor-
mowała, że jedna z naszych klubowi-
czek opuszcza szpital i będzie musiała 
dalej kurować się w domu. To trudna 
sytuacja, gdy starsza, samotna osoba 
musi sama zająć się zorganizowaniem 
sobie jakiejś doraźnej pomocy i nie wie, 
dokąd się zwrócić i od czego zacząć. 

Gdy się wraca ze szpitala

Cytowano przykłady zagraniczne, 
gdzie system ochrony zdrowia gwaran-
tuje rekonwalescentowi opuszczającemu 

Tomasz Pogonowski szef Fundacji Pomagamy Nie Ziewamy  
wręczył nam sękacze na Tłusty Czwartek

Przedstawicielka SYNEXUS-a zapisuje seniorki  
na badania profilaktyczne
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szpital zorganizowanie, w razie potrze-
by, opieki domowej. Ktoś z personelu 
szpitala, pracownik socjalny, interesuje 
się warunkami domowymi pacjenta i za-
wiadamia odpowiednie służby, które od 
razu przejmują nad nim opiekę. Formy tej 
opieki zapewne są zróżnicowane w zależ-

ności od stanu podopiecznego. Różni się 
to, niestety, od praktyki w naszych szpita-
lach, gdzie nieporadny, stary człowiek jest 
wypisywany i odsyłany do domu. Wiel-
ka szkoda, że system opieki zdrowotnej  
w naszym kraju nie obejmuje tego proble-
mu. Zorganizowanie takiej pomocy nie 

wymaga chyba angażowania personelu 
medycznego. Może ktoś z administracji 
szpitala mógłby zostać zobowiązany do 
zawiadamiania stosownych ośrodków 
pomocy, czy fundacji o konieczności 
zajęcia się sprawą. Takie sytuacje nie 
są codzienne, tylko sporadyczne, a taka 
działalność byłaby dobrodziejstwem dla 
samotnych i bezradnych seniorów.

Zdrowia! Optymizmu! Wszystkiego 
Najlepszego!

Podczas czwartkowych spotkań czę-
sto się dużo dzieje. Klub „Motława” 
nie ustaje w działaniach integrujących 
seniorów na różnych płaszczyznach. 
Teraz zbliżają się Święta Wielkanocne, 
pewnie będzie spotkanie, a to okazja do 
składania sobie dobrych życzeń. 

Niech radosne Święto Zmartwych-
wstania będzie dobrym przyczynkiem 
do kolejnych, naszych wspólnych do-
brych chwil.Zdrowia! Optymizmu! 

Wszystkiego Najlepszego!

Krystyna Tylman
Fot. Sylwia Szulc

W Dniu Kobiet Antoni Kiman wręczył paniom tulipany

Kontynuacja artykułu z nr 2/2023

Transport, głębia strategiczna i polskie 
porty zapleczem walczącej Ukrainy 
 
W tym miejscu uważny czytel-

nik może zadać pytanie, czemu akurat 
aspekt gospodarki morskiej i transportu 
wodnego jest w ogóle poruszany, gdy 
większość bitew dzieje się na lądzie 
Ukrainy? Każde państwo, chcące mieć 
możliwość samodzielnej obrony, lub 

długo prowadzenia kampanii obronnej 
do czasu przyjścia sojuszniczej pomocy, 
musi posiadać gospodarczą głębię strate-
giczną. Gospodarcza głębia strategiczna 
jest to obszar, na który wróg nie będzie 
mógł przypuścić ataku, w celu zniszcze-
nia ośrodków produkcji amunicji, żyw-
ności, czy części zamiennych. Teryto-
rium, do którego można będzie wycofać 
część wojsk i przegrupować siły, a także 
ewakuować ludność cywilną i dobra ma-
terialne, jak dzieła sztuki, czy depozyty 

bankowe. Uważny obserwator konflik-
tu w Ukrainie jest w stanie stwierdzić, 
iż Kijów, mimo posiadania rozległych 
terytoriów na zachodniej i południowo 
- zachodniej Ukrainie, nie jest w stanie 
prowadzić normalnej produkcji prze-
mysłowej w swoich zakładach. Nie jest 
w stanie obecnie nawet zapewnić pod-
stawowych mediów ludności cywilnej, 
jak energia elektryczna, woda pitna, czy 
ogrzewanie. Wszystkie bowiem ośrodki 
przemysłowe i elektrownie na Ukrainie 

Zaangażowanie na morzu wymiarem bezpieczeństwa  
Państwa Polskiego i Pomorza (3)

Gospodarka morska jako remedium  
na światowe zawirowania polityczno - 

gospodarcze
Krajobraz polityki Europejskiej w minionym 2022 roku, niczym w soczewce, skupiał napięcia międzynarodowe wywołane 
przez lokalnych graczy, aspirujących do uzyskania statusu mocarstwa regionalnego. Pokusie uzyskania nowych terytoriów 
i wpływów gospodarczych czy politycznych nie oparła się Federacja Rosyjska. Finałem swojej agresywnej polityki 
uczyniła brutalną wojnę przeciw niepodległej Ukrainie. Zdarzenie to stało się wykładnią poczynań niemal wszystkich 
państw na całym świecie. Wojna na „Starym kontynencie” położyła się cieniem na wskaźniki finansowe wielu krajów  
o i tak już nadwątlonych gospodarkach, na które wpływ miała wcześniej panująca pandemia. To co może cieszyć przy tak 
skomplikowanej sytuacji międzynarodowej to fakt odwrócenia polityki Stanów Zjednoczonych względem Europy.
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są regularnie bombardowane rosyjskimi 
atakami lotniczo-rakietowymi. Ukraina 
posiada zatem głębię strategiczną, ro-
zumianą jako obszar lądowy, na który 
można się wycofać, ale nie na którym 
można bezpiecznie prowadzić produk-
cję amunicji, czy w ogóle funkcjonować 
ludności. W tym konflikcie zapleczem 
głębi gospodarczej Ukrainy są pań-
stwa Europy Środkowo- Wschodniej,  
a zwłaszcza Polska. Rzeczpospolita jest 
w istocie hubem transportowym - czyli 
centrum dystrybucji transportu pomocy 
i sprzętu do Ukrainy. Polskie terytorium 
pełni rolę gospodarczego zaplecza Kijo-
wa. To nasze porty i lotniska obsługują 
transporty przeznaczone dla wschodnie-
go sąsiada, a także zapewniają mu moż-
liwość prowadzenia działalności handlo-
wej w warunkach wojennych. Nie jest 
tajemnicą, iż duży odsetek ukraińskiego 
zboża, przeznaczonego do państw arab-
skich i afrykańskich (uzależnionych od 
ziarna znad Dniepru), eksportowana jest 
przez polskie porty. Nie jest też tajem-
nica, iż część firm i zakładów została 
ewakuowana do Polski, wraz z ogrom-
na rzeszą ludności cywilnej. Używając 
analogii historycznej Państwo Polskie 
dla Ukrainy pełni rolę podobną, jak Laos 
i Kambodża dla Wietnamu w wojnie  
z USA. Z tą różnicą, że nie jest bombar-
dowane przez Federacje Rosyjską gdyż 
posiada parasol ochronny sił NATO,  
z którymi Moskwa nie chce bezpośred-
niej konfrontacji militarnej. Innymi sło-
wy RP pełni rolę gospodarczej i społecz-
nej cytadeli, której Rosja nie może tknąć, 
nie narażając się na wojnę ze światem 
zachodnim – światem, który, poza kilko-
ma wyjątkami, zaczął się na powrót kon-
solidować w obliczu zagrożenia. 

Rozbudowa armii czyli szanse  
i wyzwania RP 

Polska jako największy kraj flanki 
wschodniej NATO i UE posiada wie-
dzę, doświadczenie i kompetencje aby,  
w obliczu nieszczęścia i tragizmu woj-
ny, osiągnąć pozycję regionalnego 
gracza, zapewniającego stabilność go-
spodarczą i bezpieczeństwo dla wielu 
państw Europy Środkowo-Wschodniej. 
Szanse i korzyści z tego tytuły dla na-
szego państwa mogą być ogromne. 
Wymaga to jednak zbudowania określo-
nych wniosków i odpowiedniej strategii 
postępowania. Pierwszym elementem 
tej układanki jest odbudowa armii. Jeśli 
realizacja kluczowych kontraktów zbro-
jeniowych zostanie na czas sprawnie 
wykonana, Polska stanie się posiada-
czem najsilniejszej armii lądowej w Eu-
ropie. Już dziś wielu zagranicznych ko-
mentatorów artykułuje, iż Polska stała 
się wiodącym partnerem militarnym,  
a programy rozbudowy potencjału woj-
skowego skutkować będą tylko pogłę-
bieniem tego wrażenia. Polityka bo-
wiem to sfera odczuć i kalkulacji sił. 
Każde państwo chce prowadzić interesy 
gospodarcze z militarnie silnym, ale po-
kojowo nastawionym, partnerem, który 
może udzielić pomocy w razie proble-
mów. W przypadku rozbudowy armii 
należy życzyć decydentom i wszystkim 
kolejnym rządom konsekwencji w kon-
tynuacji dzieła, wszak rozbudowa po-
tencjału militarnego to program ciągły. 
Dalekowzroczność zbrojeń jest niezwy-
kle istotna z punktu widzenia interesu 
państwa i bezpieczeństwa każdego oby-
watela. Kluczowym, w przypadku pro-
wadzenia zbrojeń, jest rozsądny stosu-

nek lokowania zamówień do krajowych 
zakładów produkcji zbrojeniowej i spro-
wadzania nowych technologii. 

Drugim czynnikiem, równie 
istotnym, jaki musi spełnić nasze pań-
stwo, jest kwestia stabilności i siły 
gospodarczej. Łatwo mówić, trudniej 
zrobić. Jeżeli na armię można zaoszczę-
dzić środki i kredyty, o tyle wielokrot-
nie większe od kosztów zakupu broni 
jest utrzymanie uzbrojenia i żołdu dla 
rozbudowanego liczebnie personelu.  
By móc tego dokonać, niezbędna jest 
prężna i rozwinięta gospodarka, dzięki 
której państwo zapewni sobie stałe środ-
ki na utrzymanie. I w tym miejscu należy 
nadmienić, iż sam proces wzmacniania 
gospodarki RP w aktualnej sytuacji, jest 
mocno utrudniony. Po części wpływ na 
to miało ryzykowne zachowanie fiskal-
ne państwa, lecz z drugiej strony także 
i warunki międzynarodowe, które się 
znowu sprowadzają do zjawiska wojny 
w Ukrainie. Jakby to dziwnie i cynicz-
nie nie zabrzmiało, to wojna dla pań-
stwa, nie biorącego bezpośrednio udzia-
łu w konflikcie, jest rodzajem szansy,  
jak i wyzwania. Szansą jest wzmoc-
nienie pozycji międzynarodowej jako 
państwa stabilnego militarnie i gospo-
darczo, do którego przenoszony jest 
kapitał i siły produkcyjne z ogarniętych 
rejonów konfliktem. Wyzwaniem dla 
Rzeczpospolitej, prócz konieczności 
rozwijania własnego bezpieczeństwa 
militarnego, jest podtrzymanie dyna-
miki wzrostu własnej gospodarki, a ta 
jest poddawana różnym negatywnym 
trendom. Stawka jest tym większa, iż od 
siły polskiej gospodarki zależy również 
wielkość wsparcia dawanego Ukraiń-
com na wysiłek wojenny. 

Masowce wyładowujące węgiel przy zmodernizowanym nabrzeżu 
tzw. Dworca Drzewnego w Gdańskim Porcie. Fot. M. Głośkiewicz

Amerykańskie oddziały pancerne w porcie Gdańsk.  
Fot. Materiały US Army
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Sankcje, droga do kryzysu 
energetycznego i morze jako 

stabilizator gospodarki

W przypadku wojny w Ukrainie ro-
syjski agresor, prócz działań militarnych, 
prowadzi szeroko zakrojone presje gospo-
darcze, które mają zubożyć ekonomiczne 
podstawy dalszego funkcjonowania Kijo-
wa. Najważniejsze jest bombardowanie 
obiektów przemysłowych, elektrowni  
i sieci energetycznych. Jak wiemy, świat 
demokratyczny w formie kontry nałożył 
na Federację Rosyjską sankcje gospodar-
cze tak, by stępić siłę agresora. Sankcje 
na rosyjskie towary i surowce, sprowa-
dzane z Rosji, są skuteczną formą walki 
z jej okrucieństwem, jednakże, na miaż-
dżący efekt sankcji, przyjdzie światu 
jeszcze poczekać. Wstrzymanie impor-
tu rosyjskich surowców nosi znamiona 
działania miecza obosiecznego. Sankcje 
są konieczne, lecz stanowią również pro-
blem dla reszty świata. Już teraz moż-
na zaobserwować silny wzrost kosztów 
wszystkich towarów z cenami surowców 
energetycznych na czele. Nie jest już ta-
jemnicą, iż główne rosyjskie działania 
do czasu wybuchu wojny zmierzały 
ku jak największemu uzależnieniu 
państw europejskich od surowców 
energetycznych kontrolowanych przez 
Kreml. Po części się to, niestety, udało. 
Sztandarowym przykładem naiwności 
decydentów europejskich stał się projekt 
podmorskich gazociągów Nordstream,  
a przecież był to jedynie jeden z bardziej 
jaskrawych przykładów polityki szan-
tażów energetycznych, prowadzonych 
przez Rosję, w ostatnich dekadach. Em-
bargo na ropę, gaz i inne surowce z Ro-

sji, połączone z ostateczną destrukcją  
i wysadzenia wspomnianych gazociągów, 
wywołały znaczne zamieszanie i panikę 
sektora energetycznego. Sytuację wyklu-
czenia Rosji jako jednego z największych 
producentów i dostawców surowców wy-
korzystały pozostałe państwa o dużym 
wydobyciu kluczowych złóż. Ropa, gaz, 
rudy metali, nawozy, chemikalia, mine-
rały ziem rzadkich, zboża i inne płody 
rolne to towary, których ceny rosną pro-
porcjonalnie wysoko w stosunku do skali 
problemów międzynarodowych. Każdy 
z czytających ten artykuł w wyniku woj-
ny za wschodnią granicą doświadcza co-
dziennie jej negatywnych efektów. Prócz 
poczucia napięcia, wywołanego obrazami 
cierpienia ościennej ludności, wojna ma 
także materialny wymiar. Zwyżki cen su-
rowców, jak ropa, gaz, czy węgiel spowo-

dowały znaczny wzrost kosztów energii  
i wytwarzanych przy jej użyciu towarów, 
co negatywnie przekłada się na budżet 
każdego gospodarstwa domowego. Tego 
typu perturbacje dotyka, w mniejszym, 
bądź większym stopniu, każdego obywa-
tela Europy, a zwłaszcza mieszkańców 
tych regionów z ograniczonym dostępem 
do morza i bez rozwiniętej infrastruktury 
przesyłowej. Konieczność sprowadzenia 
z odległych rejonów świata nośników 
energii dla państwa posiadającego nie-
skrępowany dostęp do morza, nie stano-
wi problemu pod warunkiem posiadania 
przez owe państwo silnej gospodarki mor-
skiej, a w szczególności portów i floty. 

cdn.

Mgr inż. Marcin Głośkiewicz

Port Gdański dosłownie zasypany węglem. Za hałdą węgla wystaje  
wieża Bazyliki NMP. Fot. M.Głośkiewicz






